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S T A N  B A D A Ń

W w ię k s z o ś c i publikacji, albumów i w ydaw nictw  o s z tu ce  n a z­

w isko Leona D o łż y c k ie g o  pojaw ia s ię  przelotnie. N ajw ięcej wzmia­

nek o tej p o sta ci znajduje s ię  w monografii Jo a n n y  Polioków nyf pt, 

"F orm iści"^ , w której w iele m iejsca p o św ięco n o  pracom artysty z 

tego w łaśn ie ok resu . Z  publikacji traktujących s z e r z e j o tw órczo­

ś c i  L. D o łż y c k ie g o  n a le ż y  wymienić "Z agad n ien ia  w sp ó łcze sn e g o
2

m alarstwa w P o ls c e "  Ireny P lo tro w sk iej-G łęb o ck ie j. P r a c a  ta, po­

c h o d z ą c a  z 1 9 3 5  roku, ukazu je tw ó rczo ść  artysty  głów nie z lat 

2 0 -y c h  o ra z  3 0 -y c h .

D o licz n y ch  w ydaw nictw  ogólnie w zm iankujących o L, D o łż y c -  

kim, n a leżą : "N o w o c ze sn e  m alarstwo polskie" (t. 3) T , D obrow ol-
4

sk ie g o , "Historia sztuki polskiej" H. Blum ówny, "P o lsk ie  ż y c ie  a r -

J . .  Pollek ów n a, Fo rm iści, W rocław  1 9 7 2 , s . 7 , 8 , 1 3 , 15 , 16 , 
18, 21 , 22 , 6 3 , 6 4 , 7 8 , 8 2 , 9 2 , 1 7 2 .

2
L P io tr o w sk a -G łę b o ck a , Z agad n ien ia  w s p ó łc z e s n e g o  malar­

stw a w P o ls c e , P o z n a ń  1 9 3 5 , s . 40  -  48 .
3

T . D obrow olski, N o w o c z e s n e  m alarstwo p o lsk ie , t. III, W ro- 
cła w -W a rsza w a -K ra k ó w  1 9 6 4 , s . 1 0 7 , 1 3 1 , 1 4 2 , 1 5 6 , 24 7 ,2 52 , 25 3 , 
2 5 4 , 2 6 7 , 3 9 6 , 39 9 . *

*  H. Blumówna, Historia sztuki polskiej, t. IH. Kraków  1 9 6 5 , 
s. 3 7 9 , 3 8 4 , s . 385.
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ty s ty c z n e  w  latach  1 9 1 5  -  3 9 "  p o d  r e d a k c ją  A . W o jcie ch o w sk ie g o  

o ra z  " N o w o c z e s n y  d rzew o ryt p o lsk i"6 M . G r o ń s k ie j. Ż y c io r y s  ar­

ty sty  znajd u je s ię  w  "M alarstw ie polskim  m ięd zy  wojnam i 1 9 1 8  -  

-  1 9 Э 9 " 7 J .  P o lla k ó w n y .

Z a c h o w a ły  s ię  k atalo gi z  w y sta w  te g o  tw ó rcy; n a jw a ż n ie jsz y  

z  n ich  to K a ta lo g  W ysta w y  Ju b ile u sz o w e j L e o n a  D o łż y c k ie g o  z  ro­

ku 1 9 5 7 , o p a trzo n y  o b szern y m  tekstem  Ja n in y  L a z a r . S tan o w i on  

s z e r s z e  o p ra co w a n ie  tw ó r c z o ś c i a rty sty  .

W c z a s o p is m a c h  m ożna z n a le ź ć  w yp o w ied zi L. D o łż y c k ie g o .  

Je d n a  z  n ich  to " K ilk a  słó w ", z  roku 1 9 2 5 , z a m ie s z c z o n a  w  piśm ie
9

"Z w rotn ica" . Z a c h o w a ły  s ię  rów n ież inform acje o u d zia le  a rty sty  

w w y sta w a ch . O b s z e r n ie js z y c h  r e c e n z ji z  tym w y sta w  je s t  jedn ak  

niew iele. N a  s z c z e g ó ln ą  u w a gę  z a s łu g u ją  n a stę p u ją ce  artykuły;

J .  M r o z iń s k ie g o , z a m ie s z c z o n y  w  " T ę c z y " , 1 9 2 9  r. , I. P iotrow ­

sk ie  j -G łę b o c k ie j  -  w  " S z tu k a c h  P ię k n y c h " , 1 9 3 1  r . ’*'1 , H. Blum -
12w "T y g o d n ik u  P o w s z e c h n y n f, 1 9 4 8  r. , B . K o w a ls k ie j -  w " P r z e -

13g lą d zie  A rty sty czn y m ", 1 9 6 5  r. , S .  G a d o m s k ie g o  w  "T ryb u nie  

R o b o tn icze j" , 1 9 6 5  r .* ^

5

P o ls k ie  ż y c ie  a r ty s ty c z n e  w la ta ch  1 9 1 5  -  3 9 . P o d  red ak ­
c ją  A . W o jc ie c h o w sk ie g o , W rocław  1 9 7 4 , s . 55 .

6 M , G r o ń s k a , N o w o c z e s n y  d rzew oryt p o lsk i, W rocław  1 9 7 1 ,
s. 55.

7
J. P o lla k ó w n a , M a larstw o  p o lsk ie  m ięd zy  wojnam i 1 9 1 8  -  3 9 , 

W a rsza w a  1 9 8 3 , ,s. 3 1 2 .

8 J .  L a z a r , K a ta lo g  w y sta w y  Ju b ile u sz o w e j, K a to w ic e  1 9 5 7 .

10

11

L. D o łż y c k i, K ilk a  słó w , "Z w rotnica" 1 9 2 3 , nr 4 , s . 98 . 

J .  M r o z iń s k a , L eo n  D o łż y c k i, " T ę c z a "  1 9 2 9 , z. 1 1 , s . 3.

L P io tr o w s k a -G łę b o c k a , L eo n  D o łż y c k i, "S z tu k i Piękne?' 1 9 3 1 ,  
R . VII, s . 1 2 9  -  1 3 7 .

12 H. Blum ów na, W y sta w y  w  K r a k o w ie , "T y g o d n ik  P o w s z e c h n y "  
.1 9 4 8 ,  nr 2 5 , s .  5.

13 B . K o w a ls k a , M alarstw o  i ry su n e k  L. D o łż y c k ie g o , " P r z e g lą d  
A r ty sty c z n y "  1 9 6 5 , nr 4 , s .  55 . S.

14 S .  G a d o m sk i, Portret a rty sty , "T ryb u n a  R o b o tn icza " 1965, nr 53,



P u b lik a cją  om aw iającą p o sta ć artysty w  k o n tekście  środow isko­

wym s ą  "M ateriały Akadem ii S ztu k  P ię k n y ch  w K rak ow ie"1 5 . Na­

zw isk o a rtysty  znajduje s ię  w  "E ncyklopedii P o w sz e ch n e j"  PW N,
16 17

С I » w  "Słow niku A rtystów  P o lsk ich ", t. П , a ta k że  w słow n i-
1 O

ku H a n sa  Vollmera "AXgem eines Lexlkon der Bildenden Kbnstler" .

W Instytucie Historii S ztu k i Uniw ersytetu im. A . M ickiew icza

w  P o zn a n iu  zo sta ła  n a p isa n a  p ra ca  m agisterska o tw ó rczo ści L e o -
19na D o łż y c k ie g o , której autorem je st  Iren eu sz Faleron  .

W szy stk ie  wym ienione publikacje om awiają głów nie działalność  

a rty sty czn ą  L. D o łż y c k ie g o , łą c z ą c  tę p o sta ć z  okresem  formizmu. 

N atom iast je g o  d zia ła ln o ść p e d a g o giczn a  je s t  niemal zupełnie nie­

zbad an a, c o  u za sa d n ia  pod jęcie  tego tematu.

N O T A  B IO G R A F IC Z N A

Leon K a ro l D o łżyck i urodził s ię  20  m arca 1 3 8 8  roku we Lwo­

w ie. Je g o  o jc ie c  Adolf b ył profesorem  matematyki w jednym z lwow­

sk ich  gim nazjów.

D o łżyck i u c z ę s z c z a ł  w e Lwowie do Gim nazjum , a potem do 

Seminarium N a u c z y c ie ls k ie g o , g d z ie  u z y s k a ł maturę w dniu 5 VII 

1 9 0 7  r. W tym też roku z a p isa ł s ię  na Akadem ię Sztu k  P ię k n y ch  

w K rak ow ie i studiow ał w pracow niach proLprof, J. U n ierzy sk iego , 

F . R u s z c z y c a  ( 1 9 0 7  -  0 8 )  i J . M ehoffera ( 1 9 0 8  -  0 9 ) ,  zdobyw a­

jąc licz n e  w yróżnienia i n agrod y konkursow e. W c z a s ie  studiów

15 M ateriały Akadem ii S ztu k  P ię k n y ch  w K rakow ie, W rocław - 
W ersza w a -K ra k ó w  1 9 6 9 , s. 259.

16

17

1 9 7 5 .

E n cy k lo p ed ia  P o w s z e c h n a , t. I, W arszaw a 1 9 7 9 .

Słow nik Artystów  P o ls k ich , t, П, W ro cła w -W a rsza w a -K  raków

18 H. Vollmer, A lgem eln es Lexlkon der Bildenden Ktinstler, 
t. 5, L eip zig  1 9 5 3 , s. 57 9 .

19 P r a c a  Iren eu sza Falaron a zaw iera ew idencję obrazów , 
prac graficzn ych  i rysunków  Leona D o łżyck ieg o .
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w y je ż d ż a ł z a  g r a n ic ę , m ięd zy  Innymi do B e rlin a , M on ach iu m , W ied­

nia ( 1 9 1 0 )  o r a z  do W ło ch  ( l 9 1 l ) .  Ju ż  w  1 9 1 1  r. r o z p o c z ą ł p r a c ę  

p e d a g o g ic z n ą , którą p r z e z  c a łe  ż y c ie  w ią z a ł z  p r a c ą  tw órczą^

P o  u k o ń c z e n iu  studiów  w  1 9 1 2  r. p r z e b y w a ł p r z e z  rok w P a ­

ry ż u , g d z ie  b e z p o ś r e d n io  z a p o z n a ł s ię  z  d z ia ła ln o ś c ią  im p resjo n is­

tów i k u bistó w . W roku 1 9 1 2  u z y s k a ł  św ia d e c tw o  u p raw n ia jące  do  

n a u c za n ia  rysu n k ó w  w  s z k o ła c h  ś r e d n ic h , z d a ją c  egzam in  p r z e d  

kom isją  p o w o ła n ą  p r z e z  U n iw e rsy te t Ja g ie llo ń s k i. W 1 9 1 2  r. r o zp o ­

c z y n a  ak tyw n ą  d z ia ła ln o ś ć  m a la rsk ą  (w y sta w ia  w  S a lo n ie  T o w a ­

r zy stw a  P r z y ja c ió ł  S z tu k  P ię k n y c h  w  K r a k o w ie  w  1 9 1 3  r. o ra z  

w S a lo n ie  P o ls k ie g o  M a la rstw a  w  S ta n is ła w o w ie ).

W la ta ch  1 9 1 4  -  1 9 1 6  L. D o łż y c k i w a lc z y ł  w  L e g io n a c h  ( П B r y ­

g a d a  K a r p a c k a , IV P u łk  P ie c h o t y ) .

W la ta ch  1 9 1 7  -  1 9 1 8  u c z y ł  w e  Lw ow ie w  VIII Gim nazjum  R e ­

alnym , a  potem w  pryw atnym  gim nazjum  w  B o ry sła w iu .

P o  p ie r w s z e j w ojnie św ia to w ej o s ia d ł najpierw  w P o z n a n iu , a  

potem w B y d g o s z c z y .  W P o z n a n iu  p r a co w a ł ja k o  s c e n o g r a f  w T e a ­

trze  W ielkim (s c e n o g r a fia  do: "M adam e Butterfly* -  1 9 1 9 , "D am y  

P ik o w e j" -  1 9 2 0 , "W ie czo ru  tr z e c h  króli" -  1 9 2 0  r., "P a ja c ó w " -  

1 9 2 0  r.t "S ta re j b a śn i"  -  1 9 2 0  r., "A idy" -  1 9 2 0  r., "C y ru lik a  S e w il­

sk ie g o "  -  1 9 2 1  r . ) ; u c z y ł  te ż  w  P a ń stw o w ym  G im nazjum  im. K , B e r ­

gera. W B y d g o s z c z y  p r a c o w a ł w P a ń stw o w e j S z k o le  S z tu k  Z d o b n i­

c z y c h  ( 1 9 2 2  -  1 9 2 4 ) ,  a  n a stę p n ie  d o 1 9 2 8  r. -  w P ań stw o w ym  

Gim nazjum  M atem atyczn ym .

W la ta ch  1 9 2 5  i 1 9 2 6  pon ow n ie o d w ie d za  P a r y ż , stu diu jąc ma­

larstw o h o le n d e rsk ie  i w e n e c k ie .

W 1 9 2 5  r. z a k ła d a  w r a z  z  T .  D ob row olskim , W, Łamem, A . H e -  

n ytk lew iczem  i H. Ja ck o w sk im  S to w a r z y s z e n ie  A rty stó w  W ielko pol­

sk ic h  " P la s ty k a "  (d z ia ła ją c e  do 1 9 3 7  r .) ,  z  którym w y sta w ia  w P o ­

znaniu o r a z  w  in n y ch  m iastach . B ie r z e  ró w n ież u d z ia ł w  w y sta w ie  

zo rg a n izo w a n e j z  o k a zji IX O lim piady w  1 9 2 8  r. w A m sterdam ie.

W  1 9 3 0  r. a rty sta  w y stę p u je  z  gru p y  " P la s ty k a "  i w y sta w ia  

•razem  z  ugrupow aniam i "A w a n ga rd a " (K r a k ó w  1 9 3 0  r . ) , " Je d n o ró g" , 

"N ow a G e n e r a c je "  o r a z  w s a lo n a c h  Instytutu P r o p a g a n d y  S ztu k i  

w W a rsz a w ie .
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W latach 1 9 3 2  -  1 9 3 8  D o łżyck i b ył kierownikiem Pań stw ow ego  

O gn isk a  M e to d y czn eg o  dla n a u czy cieli rysunków  w P ozn an iu  i T o ­

runiu o ra z  instruktorem M inisterstw a O św iaty dla nauki rysunku.

W roku 1 9 3 5  artysta p rzeb yw ał w P a ry żu . W tym też roku był jed­

nym z  organizatorów  S a lo n u  Sztu k i W sp ó łcze sn e j w P o zn an iu  p rze­

kształconym  w Instytut K rzew ien ia  S ztu k i, którego był kierownikiem. 

Zajm ow ał s ię  organizow aniem  wystaw  m onograficznych ( S . G rabow ­

sk ie g o , P . Potw o ro w skiego , W. Strzem iń skiego, W, T a ra n cze w sk ie g o , 

U T w o ro w sk ie go , T .  C z y ż e w s k ie g o , Z . W a lisz e w sk ie g o ). N a  tych  

w ystaw ach  w y g ła s z a ł o d cz y ty  o sz tu ce  w sp ó łcze sn e j.

W roku 1 9 3 6  p rzen ió sł s ię  do W arszaw y, gd zie  u c z y ł w Gim­

nazjum im. A . M ick iew icza. Lata w ojny p r z e ż y ł w stolicy. P racow ał 

jako w ych ow aw ca i n a u c zy cie l rysunków  na tajnych kompletach  

p rzy  Gimnazjum im. A , M ick iew icza  i Gimnazjum im. Stasia k a ,

W 1 9 4 3  r. zorgan izo w ał w m ieszkaniu T w orow sk ich  p rzy  uL H ożej 

W ystaw ę Sztu k i W sp ó łc ze sn e j z  udziałem  T .  C z y ż e w s k ie g o , P. P o ­

tw orow skiego, J ,  M ierzejew sk ich , W. T a r a n cze w sk ie g o  i L Tw orcw - 

sk ie go . W ygłosił te ż  słow o w stępne nt. "Sztu k a w państw ach libe­

ralnych 1 w państw ach fa szysto w sk ich ".

P o  ukończeniu  w ojny pracow ał w e w rocław skiej S z k o le  Sztu k  

P ię k n y ch  ( 1 9 4 5  -  4 б ) ,  a następnie w Akadem ii Sztu k  P ię k n y ch  w 

K rakow ie jako profesor malarstwa; kierował też  studium p e d a g o g icz ­

nym.

W tych kilku pow ojennych latach Leon D o łżyck i brał czyn n y  

udział w organizow aniu ruchu a rty styczn ego  b ęd ąc dyrektorem  

O gn isk a  Kultury P la s ty c z n e j w K rakow ie, sekretarzem  krakow skie­

go  zarządu  Z P A P , prezesem  w rocław skiego zarządu  Z P A P  oraz  

d ziałaczem  Domu Kultury w e W rocławiu. B y ł również członkiem  

"G ru py P lastyk ó w  W rocław skich*.

W 1 9 4 9  r, osied lił s ię  na stałe w P s z c z y n ie . P ra cu ją c  nadal 

jako profesor kontraktowy, n a u cza ł malarstwa w Filii krokow skiej 

A S P ,  w K atow icach . O d 1 9 5 2  r. pełnił na tej u czeln i funkcję dzie­

kana w ydziału G rafiki Propagan dow ej. W 1 9 5 8  zo sta ł mianowany 

profesorem  zw yczajnym .



W latach  1 9 6 0  -  6 4  sp ra w o w a ł fun kcję p r e z e s a  o k ręgu  kato­

w ick ieg o  Z P A P .  D o k o ń ca  ż y c ia  d zia ła ł też  w O kręgow ym  Z e s p o le  

M e to d y czn o -P ro gra m o w y m  S zk o ln ictw a  A r ty s ty c z n e g o  w K a to w ica ch . 

E r a ł u d zia ł w kilkunastu  w y sta w a ch  zb io ro w y ch  1 in dyw idualnych  

(w  P o z n a n iu , K ra k o w ie , K a to w ic a c h , S z c z e c in ie ,  Z ie lo n e j G ó r z e ,  

W a rsza w ie , Bytom iu o r a z  ostatn iej, ju b ile u szo w e j -  na zam ku w  

P s z c z y n ie  w 1 9 6 5  r ,) .

Um arł 2 0  w r z e śn ia  1 9 6 5  r. w K ra k o w ie , Z o s ta ł p o ch o w a n y  na 

C m entarzu Rakow ickim .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  P E D A G O G I C Z N A

D z ia ła ln o ś ć  L e o n a  D o łż y c k ie g o  nie zam yk a s ię  w  ram ach  

tw ó rc z o śc i m alarskiej, b y ł on rów nież wybitnym  i za słu żo n ym  p ed a ­

gogiem . B a r d z o  w y s o k i poziom  n a u c ze n ia  rysu n k ów  i m alarstwa  

p r ze d  w ojn ą to niew ątpliw ie w dużym  stopn iu  z a s łu g a  prof, L. Doł­

ż y c k ie g o .

D z ia ła ln o ś ć  p e d a g o g ic z n ą  r o z p o c z ą ł w roku 1 9 1 1 . P r a co w a ł  

w szk o ln ictw ie  o g ó ln o k szta łc ą c y m  o r a z  w szk o ln ictw ie  a r ty sty c z ­

nym średnim  i w y ż s z y m  b e z  p rzerw y 5 4  lata. W roku 1 9 1 1  objął

na kilka m ie się c y  fu n kcję a s y s te n ta  n a u c z y c ie la  w S z k o le  R ea ln ej 
20w K ra k o w ie  . P o  p o w ro cie  z  W łoch , g d z ie  w z b o g a c a ł sw e  w y­

k sz ta łc e n ie  p la s ty c z n e , u siłu je  ponow nie z a ją ć  s ię  p r a c ą  p e d a g o ­

g ic z n ą , W c z e r w c u  1 9 1 2  roku sta je  p r ze d  kom isją  p ow ołan ą p r z e z  

U n iw ersytet Ja g ie llo ń s k i, a b y  u z y s k a ć  św ia d ectw o  u praw n iające do  

n a u c za n ia  rysu n k ó w  w s z k o ła c h  śred n ich . E g za m in  kandydata od­

b yw ał s ię  w g  p r ze p isó w  e g z a m in a cy jn y ch  z  r. 1 8 8 1  i 1 8 8 4  I obej­

mował p r a c e  dom owe z  rysu n k u  figu raln ego i ornam entalnego, z  

geom etrii w y k reśln ej o ra z  z a g a d n ie ń  p e d a g o g ie  z n o -d y d a k ty c z n y c h .

W dn iach  1 0 , 11  i 12  c z e r w c a  o d b ył s ię  d a ls z y  c ią g  egzam inu,

D okum entacja nie za ch o w a ła  się .
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tzn. p ra ce  pod nadzorem , na które sk ład ały  się  zadania z geom e­

trii w ykreśln ej i rysunku ornam entalnego o ra z z rysunku figuralne­

go. K a n d yd a t zad an ie w ykon ał dobrze. 17 VI 19 12  r» odbył się  

egzam in u stny z  geom etrii w ykreśln ej, historii sztuki, anatomii cia ­

ła lu d zk iego o ra z  z  ję zy k a  p o lsk iego . O dpow iedzi z d a ją ce g o  były  

przew ażn ie bardzo dobre. N a podstaw ie p o w y ż s z e g o  przebiegu  

egzam inu kom isja egzam in acyjn a orzekła, iż  Leon D o łżyck i jest 

"uzdatniony do n au czan ia  w sz k o ła ch  śred n ich  rysunków  w olno- 

r ę czn y ch  w ję zy k u  wykładowym  polskim". N a dokum encie widnieją  

n astęp u ją ce pod pisy: c .k . R a d ca  Dworu Dyrektor Kom isji Egzam i­

nacyjnej S z w a r z e n b e r g -C z e m y , T e o d o r  A x en tow icz, Jó z e f Mehoffer, 

inż. E . K o s te c k i. Egzam in  b ył trudny, zaw ierał s z e r e g  zagadnień, 

a w śród  nich takie, które miały na ceiu  zbadanie przydatności 

kandydata do p ra cy  p e d a g o giczn e j oraz określenie c e c h  oso b o ­

w ych  p r z y s z łe g o  n a u czy cie la .

P o  pow rocie z  P a r y ż a  w 1 9 1 2  roku, gd zie  przebyw ał p rzez  

rok p o zn ają c malarstwo im presjonistów, L. D o łżyck i otrzymuje po­

sa d ę z a s tę p c y  n a u czy cie la  w Gimnazjum w Stanisław ow ie. Doku­

menty z tego  o k resu  nie zacho w ały  s ię , wiemy jedyn ie, iż w ygło­

sił w tym Gimnazjum s z e r e g  odczytów  o s z tu c e  ( np. "Sztu ka
21

XIX w.", "O m alarstwie") i 5 wykładów  "O włoskim R e n e s a n s ie " “ . 

M ożem y dom yślić się  ich ciekaw ej tre ści z w a ż y w szy , iż pisane  

były pod św ieżym  w rażeniem , jakie ich autor przyw iózł z podróży  

za g ra n iczn y ch  i b ezp o śred n iego  obcow ania ze  sztuką.

P o  pow rocie z w ojny L. D o łżyck i u c z y ł w e Lwowie w VIII Gim­

nazjum Realnym  ( 1 9 1 7  -  1 8 ) ,  a potem w prywatnym Gimnazjum w
22

B orysław iu  (w  latach 1 9 1 8  -  19) . W latach dw u dziestych  p rze­

byw ał w B y d g o s z c z y , gd zie  u c z y ł w Państw ow ej S z k o le  Sztu k  

Z d o b n iczy ch  ( 1 9 2 2  -  2 4 ) ,  oraz w Gimnazjum Matem atycznym  im.

M, K opernika (d o  1 9 2 8  r .) .

21 W iadom ości te zaczerpnęłam  z ankiety osobow ej znajdują­
ce j s ię  w archiwum A S P  w K rakow ie.

22 , #Dokumenty nie zach o w ały  się , w iadom ość zaczerpnęłam  ze
Słow nika Artystów  P o ls k ich , t. II, W ro cław -W arszaw a-K rakó w  1975.

9 9



U c z e ń  L. D o łż y c k ie g o  M ic h a ł G ó r s k i  lak  g o  w spom ina:

"N ajlepiej przypom inam  s o b ie  prof. L, D o łż y c k ie g o , Ju ż  po kil­
ku le k c ja c h  w yró żn ia ł kilku z  k la s y , którymi z  racji Ich  u zd o ln ień  
z a c z ą ł  s ię  zajm ow ać s z c z e g ó ln ie . J e g o  u w agi n a ce c h o w a n e  b yły  
ż y c z liw o ś c ią  1 c h ę c ią  p r z e k a z a n ia  jak  n a jw ię k s z e g o  za in te re so w a ­
nia przedm iotem . C ie s z y ł  s ię  n a szy m i o sią g n ię cia m i na o k r e so w y ch  
w y sta w a ch  s z k o ln y c h . C h o d ziliśm y  na w y sta w y , które w  tym c z a s ie  
w B y d g o s z c z y  u rzą d ził. M n ie z a c h w y c a ł je g o  koloryt. J e g o  ó w c z e s ­
ne o b r a z y  ja r z y ły  s ię  barwam i, a rysu n k i c z y  grafiki ce ch o w a ła  
za d z iw ia ją c a  p r e c y z ja . Pam iętam , ja k  nam ż a l b yło , g d y  dem onstru­
ją c  ja k iś  problem , u ję c ie  c z y  p e rsp e k ty w y , r y so w a ł k re d ą  na tabli­
c y  1 z a r a z , p r z e c h o d z ą c  do n a s tę p n e g o , zm yw ał poprzed n i. R y s o ­
w ał tak s z y b k o , ż e  ch y b a  n a d ą ż a ł z a  m yślam i. S ło w o  w ią ż ą c e , któ­
rym z w y k ł b y ł c o  p a rę  le k cji k r a s ić  z a ję c ia , k ie d y  mówił o sp r a ­
w a ch  e stety k i, naw et tej na c o  d zie ń , miało w  s o b ie  c o ś  u d erza ją ­
c e g o . N a w et ła d n a , z a w s z e  sk u p io n a  tw arz je g o  św ietn ie p a so w a ła  
do ty ch  n a d z w y c z a j z a w s z e  c ie k a w y c h  tr e ś c i" 23 .

W roku 1 9 3 2  L . D o łż y c k l p r z e n ió s ł s ię  do P o z n a n ia , P o c z ą tk o ­

w o p ra cu je  ja k o  s c e n o g r a f  w T e a tr z e  W ielkim , u siłu je  rów nież pod­

ją ć  p r a c ę  p e d a g o g ic z n ą , U c z y  (w  la ta ch  1 9 3 2  -  3 8 ) w Gim nazjum  

im. K .  B e r g e r a  o r a z  pełni fu n kcję kierow nika P a ń stw o w e g o  O śro d ­

ka M e to d y c z n e g o  dla n a u c z y c ie li rysu n k ó w  w  P o z n a n iu  1 T o ru n iu , 

a ta k ż e  Instruktora M in isterstw a  O św ia ty  dla n a u c z y c ie li rysu n k u .

W P o z n a n iu  otrzym uje L, D o łż y c k l nom inację p ro feso ra  s z k ó ł  ś r e d ­

nich.

A  oto w spom nienia prof. K a z im ie rz a  H a n u e z a , em eryto w an ego  

n a u c z y c ie la  P a ń stw o w e g o  Liceum  S z tu k  P la s t y c z n y c h  w G d y n i-O r ło -  

w ie, o r a z  prof. Jó z e fa  B o d z iń s k ie g o , b y łe g o  d yrektora te g o ż  Liceum :

"P r o fe so ra  L eo n a  D o łż y c k ie g o  poznałem  w  latach  1 9 3 3 -  34  w 
P o z n a n iu , na o r ga n izo w a n y ch  tam k o n fe re n cja ch  O g n isk  M e to d y c z ­
n ych  R o b ó t R ę c z n y c h , R y s u n k u  i M a larstw a  o r a z  R o b ó t K o b ie c y c h .  
Prof. L eo n  D o łż y c k l b y ł n a u czy cie lem  w  Gim nazjum  im. B e r g e r a  
w  P o z n a n iu , a ja k o  w ybitny d yd ak tyk  1 m etodyk przedm iotów  rysu n ­
ku i m alarstw a b y ł kierow nikiem  O g n is k a  M e to d y c z n e g o  w K u rato ­
rium P o zn a ń sk im . P ro f. L. D o łż y c k ie g o  b a rd zo  ce n iliśm y z a  je g o  
rad y i w sk a zó w k i, które ułatw iały nam p r a c ę  n a u c z y c ie ls k ą  i p rzy ­
c z y n ia ły  s ię  w o sią g a n iu  b a rd zo  d o b rych  w yników  n a u cza n ie . U c z e s t ­
n icz e n ie  w k o n fe re n cja ch  o r ga n izo w a n y ch  p r z e z  N ie g o  w ram ach  
O g n isk a  M e to d y c z n e g o  n a le ż a ło  do p rzy je m n o ści. J e g o  przyjem n y i 
k o le ż e ń s k i s to s u n e k  do m łodych n a u c z y c ie li w z b u d z a ł do N ie g o

W spom nienia u c z n ia , M . G ó r s k ie g o .23
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pełne zau fan ie, a do przedmiotu n au czan ia  -  zap a ł i entuzjazm  pra­
c y , W izytacje prof. L, D o łż y c k ie g o  nie budziły u w izytow anych ko­
legów  ża d n y ch  p rzy k rych  u c z u ć . B y ły  prow adzone w formie porad  
k o le że ń sk ic h , b yły  p r z e z  w izytow an ych  chętnie o czek iw a n e, powo­
dow ały za ch ę tę  do d a ls z e g o  tw ó rczego  w ysiłku  i pracy. P r o t  Leon  
D o łż y c k i b ył człow iekiem  w y so k iej kultury, głębokiej um ysłow ości 
1 w ie d z y  ogóln ej i fachow ej. Mimo to b ył bardzo w yrozum iały, kole­
że ń sk i i potrafił z  fu żą  d o z ą  cierpliw ości i w yrozum iałości korygo­
w ać błędne p o glą d y  kolegów  na zagad nien ia  sztuki i spraw y meto­
dyki n a u cza n ia  rysunku i m alarstwa. B y ł p o go d n e go  u sp o so b ien ia , 
umiał stw a rza ć atm osferę rzetelnej p ra cy  -  a  nawet entuzjazm  pra-
c y " 2 4 .

O g n isk o  M e to d y czn e  pod kierownictwem L. D o łży ck ie g o  dzia­

łało prężn ie. O dbyw ały s ię  le k cje  przykład ow e, na których realizo­

w ano c o  tru d n iejsze tematy program owe. Om awiano program y nau­

cza n ia  i s p o s o b y  ich realizacji. N a  konferencje O g n isk a  M e to d y cz­

n ego  n a u c zy cie le  przyw ozili ciek aw e p ra ce sw oich  u czniów , u rzą­

d zan o ich w ystaw ki, po czym  dokonyw ano a n alizy  tych prac. Wy­

g ła sz a n o  referaty, opracow yw ano pom oce naukow e do nauki rysun­

ku i m alarstwa. Z w ied zan o  rów nież przykładow e pracow nie rysun­

ku i m alarstwa, c o  staw ało się  pod staw ą do d ysk u sji na temat, jak 

n a le ż y  o rga n izo w a ć pracow nie i n a u cza n ie  przedmiotu. N a u cz y c ie le  

opracow yw ali i przyw ozili do o c e n y  najrozm aitsze pom oce naukowe.

T r z e b a  stw ierd zić, ż e  prof. Leon D o łż y c k i b ył zwolennikiem  

p ra cy  solidnie zorgan izo w an ej. P o d k re śla ł z a w s z e , iż  n a u czy cie l 

ma obow iązek rzeteln ego  przygotow ania s ię  do k ażd ej lekcji, jak 

rów nież sta łe g o  d o k szta łcan ia  się . P e d a g o g  -  zdaniem profesora -  

powinien iś ć  z  postępem  nauki i ż y c ia , jak też o d z n a c z a ć  się  od­

pow iednią w ie d zą  ogóln ą i fachow ą.

D yrek cja  Gimnazjum im. K . B e rge ra  w P o zn a n iu  organizow ała  

k u rsy  dla n a u czy cie li s z k ó ł p o w sze ch n y ch . Obejm owały one zarów ­

no przedm iot rysu n ek , jak też  roboty rę cz n e  i tzw, roboty k ob iece. 

U, D o łży ck i b ył na tym szk o len iu  jednym z w ykładow ców  rysunku. 

O pracow yw ał rów nież rozk ład y materiału dla kursu. W Archiwum  

Państw ow ym  w P o zn a n iu  zach o w a ły  s ię  dokumenty przedw ojennego  

kuratorium p o z n a ń sk ie go , w śród  których m ożemy zn a leźć  rozkłady

W spom nienia prof. prot. K . H a n u sza  i J . B o d ziń sk iego .
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m ateriału o p ra co w a n e p r z e z  L. D o łż y c k ie g o  dla k u rsu  dw u letn iego, 

p ro w a d zo n e g o  w  G im nazjum  im. K . B e r g e r a  w  la ta ch  1 9 3 2 /3 3 .

Ja k ie  b y ły  p o g lą d y  a r ty sty  na z a g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z  n a u c z a ­

niem przedm iotów  p la s ty c z n y c h  m ożna w y w n io sk o w a ć z  artykułów

i o p ra co w a ń  za w a rtych  w  piśm ie " R y s u n e k  w S z k o le " , w ydaw anym  
25w  W ilnie w  1 9 3 9  r. L. D o łż y c k i n a le ż a ł d o  Kom itetu R e d a k c y j­

n e g o  te g o  kw artalnika, b y ł rów n ież autorem  po rad n ika w y d a n e g o  

p r z e z  M in isterstw o  W R iO P  , W y stę p u ją c  na k o n fe re n cja ch  i sp o t­

k a n ia ch  z  n a u c zy cie la m i c z ę s t o  p o d k r e śla ł, ż e  w  n a u c za n iu  n a le ż y  

sto p n io w a ć tru d n o ści, u s z a n o w a ć  in d y w id u a ln o ść u c z n ia , rozw ijać  

je g o  w r a ż liw o ść , s p o s t r z e g a w c z o ś ć  i "w id zen ie" o r a z  d ysk retn ie  

k ierow ać je g o  p r a c ą . Z w r a c a ł ta k ż e  u w a g ę , iż  w n a u c za n iu  p la sty ­

ki n a le ż y  u w zg lę d n ić  k o r e la c ję  z  innym i przedm iotam i.

Prof. L. D o łż y c k i o p r a co w a ł o ry g in a ln ą  m etodę d y d a k ty c z n ą , 

p o r z ą d k u ją c ą  za g a d n ie n ia  program ow e ć w ic z e ń  m alarskich  w z a k r e ­

s ie  gim nazjum  ja k  i liceum .

M e to d a  ta obejm ow ała c z te r y  sto p n ie  ć w ic z e ń :

I -  ściem n ia n ie  i r o zja śn ia n ie  b a rw y w ła śc iw e j na b ryła ch  

u ży tk o w y ch ;

П -  trafianie b a rw y w ła ś c iw e j i ściem n ia n ie  c z a r n ą ;

П1 -  m alow anie barwam i kontrastow ym i na b ry ła ch  u ży tk o w y c h ,

c ie p ły  -  w św ie tle , zim ny -  w  cien iu  i na odw rót,

IV -  s to so w a n ie  r ó ż n y c h  tech n ik : ( n a p r ó s z e n ie , tapow anie)

o r a z  tech n ik  m ie s z a n y c h : ( a k w a re le , p ió rk o , o łó w ek , tu s z , farby

tem perow e, k r e d k i). Ć w ic z e n ia  w  h arm on izacji barw .

W lic e a c h  p ro p o n o w a ł p r o fe so r  p o rzą d k o w a n ie  w ia d o m o ści o barw ie
27o ra z  p rze p ro w a d za n ie  ć w ic z e ń  m a la rsk ich  na w z g lę d n o ś ć  barw  .

N a  k o n fe re n cja ch  m e to d y c zn y ch  Ł. D o łż y c k i c z ę s t o  za b iera ł  

g ło s , w y g ła s z a ł  c ie k a w e  referaty i o d c z y ty . N p . na k o n feren cji w 25 * 27

25  " R y s u n e k  w S z k o le "  1 9 3 9 , z . 1 i 2.
n A

W iad o m o ści z a c z e r p n ię te  z  listu  prof. К .  H a n u s z a . N a  śla d  
porad nika nie u d ało s ię  natrafić.

27 M eto d a prof. L. D o łż y c k ie g o  z o sta ła  o p isa n a  p r z e z  J. B o d z iń -  
s k ie g o  w artykule: Z  d z ia ła ln o ś c i o g n is k a  m e to d y c zn e g o  w  W ilnie, 
’’R y s u n e k  w S z k o le "  1 9 3 9 , z. 1.



Wilnie ( l5  -  16 XI 1 9 3 8  r,) przedstaw ił zagadnienia zw iązane z me­

todyką ćw ic z e ń  rysu n kow ych  w za k resie  rysunku figury ludzkiej 

i g łow y w gimnazjum i liceum.

Oto fragment opisu  je g o  w ystąpienia:

"Program  przew iduje ćw icze n ia  w za k resie  figury i głowy ludz­
kiej w ki. III i IV gim nazjalnej o ra z  w ki. I i II licealnej. S zk ico w a ­
nie figury ludzkiej je st  zagadnieniem  trudnym i n a leży  tak pokiero­
w ać p r a cą  u czniów , a b y  nie gubili s ię  w s z c z e g ó ła c h . Szk ico w an ie  
z a c z y n a  s ię  rysunkiem  poobserw acyjnym  z  pam ięci sylwetam i, aby  
w y k a za ć  uczniom  k o n ie c zn o ść  oparcia się  na sch em acie formy. Bu­
dow anie schem atu opiera s ię  na naw iązaniu do form geom etrycz­
n ych. D o rysow an ia n a le ż y  u żyw a ć w yłą czn ie  w ęgla , kredek lub 
akw areli, ab y u c z e ń  nie w prow adzał s z c z e g ó łó w . W liceum szk icu ­
jemy figurę lu d zk ą  w ruchu charakterystyczn ym . A także c z a s z k ę  
i p o s z c z e g ó ln e  c z ę ś c i  tw arzy. N a za k o ń czen ie  sw ej w ypow iedzi 
L, D o łż y c k i p o k a zał rysunki figury ludzkiej oraz głow y uczniów  je -  
p o ń sk ich  s z k ó ł ś r e d n i c h " 2 8 .

O k re s p o zn ań sk i b ył dla prof, h, D o łży ck ie g o  etapem pracy  

niezw ykle twórczym  i obfitym w s u k c e s y  p e d a g o giczn e . Z aleco n e  

p r ze z  niego metody n au czan ia , s z c z e g ó ln ie  m alarstwa, ok azały  się  

prek u rsorsk ie 1 zn a la zły  szero k ie  zasto so w a n ie  w pracy  dydak­

tyczn ej.

W roku 1 9 3 6  L. D o łży ck i zam ieszku je w W arszaw ie i u c z y  

w Gimnazjum im. A . M ick iew icza. T u ż  przed w ojną zo sta je  powoła­

ny p rze z  M inisterstw o W yznań R eligijn ych  i O św iecen ia  P u b liczn e­

go do pełnienia stanow iska instruktora nauki rysunków  w szk o ła ch
. 29o g ó ln o k szta łc ą c y c h  od dn. 1 V 1 9 39  r. -  a ż  do odwołania

Z chw ilą w ybuchu w ojny p o zo sta je  w W arszaw ie, początkow o  

pełniąc rolę kierownika obrony przeciw pożarow ej i opiekuna bloko­

w ego  domów przy uL N o sk o w sk ieg o . W/ latach okupacji pracuje  

jako n a u c zy cie l i w ych ow aw ca na tajnych kom pletach organizow a­

nych  p r z e z  Gimnazjum im. A . M ick iew icza. W te c z c e  osobow ej 

L. D o łż y c k ie g o , znajdującej s ię  w archiwum A S P  w K rakow ie, je st * 29

C ytat poch od zi z  pisma "R ysu n ek  w S zk o le "  1 9 3 9 , z. 2.

29 Pism o znajduje się  w aktach o so b o w ych  L. D o łżyck ieg o , 
w archiwum A S P  w K rakow ie.
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o ś w ia d c z e n ie  p o d p isa n e  p r z e z  J e r z e g o  W y s o c k ie g o  -  n a u c z y c ie la  

etatow ego IV G im nazjum  A . M ic k ie w ic z a  o r a z  M ich a ła  D ad lera  -  

kierow nika tajn ych  kom pletów , stw ie r d z a ją c e , iż  L eo n  D o łż y c k i brał 

u d zia ł w kom pletach ta jn ego  n a u c za n ia  na poziom ie s z k o ły  śr e d ­

niej o g ó ln o k s z ta łc ą c e j w  W a rsza w ie  w o k r e s ie  od  15  XI 1 9 3 9  r. 

do 1 IX 1 9 4 4  r. (tj. p r z e z  4  lata, 9  m ie s ię c y  i 15  d n i). P r z e z  c a ­

ły  ten c z a s  u c z y ł  na ta jn ych  kom pletach rysu n k u  ( 2 5  -  4 0  g o d zin  

tygod n iow o) i n ie d o zw o lo n e g o  przedm iotu -  b iologii (P a ń stw o w a  

S z k o ła  H an dlow a, 8  g o d z in  ty g o d n io w o ). W P a ń stw o w e j S z k o le  

H andlow ej w y k ła d a ł ta k ż e  p r z e z  je d e n  rok h istorię P o ls k i na lek ­

c ja c h  reklam y; było to n a u c z a n ie  n iez o r g a n iz o w a n e , p ro w a d zo n e

na w ła sn e  ż y c z e n ie  u c z ą c e g o , w  porozum ieniu  z  dyrektorem  s z k o -
30ły  i obejm ow ało 4  g o d z in y  tygod n iow o ,

W c z a s ie  P o w sta n ia  W a r s z a w s k ie g o  L. D o łż y c k i traci c a ły  do­

robek a r ty s ty c z n y , r z e c z y  o s o b is te , p r z e ż y w a  te ż  tra ged ię  sp o w o ­

d ow aną śm iercią  b lisk ich  o s ó b  z  ro d zin y.

T u ż  po w ojnie L, D o łż y c k i o s ie d la  s ię  w K ra k o w ie , W lutym 

1 9 4 5  r. obejm uje w  krakow skim  Z w ią zk u  P o ls k ic h  A rtystó w  P la s ty ­

ków sta n o w isk o  se k r e ta r z a  za r z ą d u . Pom im o z łe g o  stanu  zdrow ia

aktyw nie d zia ła . U r z ą d z a  p ie r w s z ą  w p ow ojen n ej P o ls c e  w y sta w ę
31grafiki w  św ie tlicy  P P R ,  g d z ie  w y g ła s z a  dw ie p re le k cje  . O rgan i­

zuje a k c ję  m a ją cą  na c e lu  p o b u d ze n ie  tw ó r c z o ś c i artystów  grafi­

ków i z a b ie g a  o p r zy w ró ce n ie  k on ku rsu  " N a jle p s z a  grafika m iesią­

ca ". O trzym uje na ten  c e l  z  W o jew ó d zk ieg o  W yd zia łu  K u ltu ry fun­

d u s z  w k w o cie  5 t y s ię c y  z ło ty c h .. W z w ią zk u  z  tą  a k c ją  planuje  

u tw orzenie sta łej teki z  grafikam i, które m ożna b y  w  miarę z a p o ­

trzeb ow an ia sp r z e d a w a ć . W tym te ż  c z a s ie  w  robotniczym  piśm ie  

"św ietlica "  z a m ie s z c z a  artyk u ły, tr e ś c ią  k tó rych  s ą  z a g a d n ien ia  

p o p u la ry za cji sztu k i w śr ó d  s z e r o k ic h  m as ( " Ja k  o g lą d a ć  d zieła  30 31

30
W iadom ość z a c ze rp n ię ta  z  an kiety  o so b o w e j L. D o łż y c k ie g o  

(archiw um  A S P  K r a k ó w ).

31  W iadom ość z  an kiety  o so b o w e j L. D o łż y c k ie g o  (archiw um  
A S P  w K r a k o w ie ).
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sztuki", "Piotr M ichałow ski", "O lga Bosm ańska", "Batalista G ep p ert").

W "P rze g lą d zie  A rtystycznym " Inicjuje i redaguje -  a ż  do wy­

jazd u  do W rocław ia -  kolumnę szkolnictw a a rty styczn ego . Publiku­

je ta k że  na łam ach kwartalnika "S z k o ła  A rtystyczn a".

W marcu 1 9 4 5  r. organizuje Z w ią zek  N a u czycieli R ysunków . 

W idząc ogrom ną potrzebę k szta łcen ia  n a u czy cie li specjalistó w , z a -  

mierza utw orzyć studium p e d a g o g icz n e  p rzy  A S P  w K rakow ie. 

Układa 1 red agu je c a ło ś ć  program u dla tegoż studium z  zak resu  

metodyki 1 dydaktyki. R ó w n o cz e śn ie  zo sta je  pow ołany na stano­

w isko w ykładow cy studium, a następnie otrzymuje nom inację na 

profesora. Pism o z  dnia 4 V  1 9 46  r. informuje:

"M inister Kultury 1 Sztu k i w tro sce  o n ależyte przygotow anie  
n a u czy cieli rysunków  dla s z k ó ł śred n ich  i liceów  o gó ln o k szta łcą ­
c y c h  i z e  w zględu  na pow agę tego  przedmiotu dla kultury p lasty cz­
nej u w aża za  w sk a za n e  utw orzenie K ated ry  M etodyki i Dydaktyki 
R ysu n k u  p rzy  A S P  w K rakow ie. W obec tego M inister uw aża za  
słu sz n e , aby na stanow isko w y że j wymienionej katedry powołać 
ob. prof. Leona D o łży ck ieg o  jako kierownika Studium P e d a g o g ic z ­
n ego dla k szta łcen ia  n a u czy cie li rysunków  s z k ó ł średn ich  ogólno­
k szta łcą cy ch "'*2.

M otyw ując nom inację L. D o łży ck ieg o  na stanow isko kierownika 

katedry, rektor E . E ib is c h  stw ierdza:

"Ob. prof. L. D o łżyck i u k o ń czy ł A S P  w K rakow ie, po czym  
pracuje od 35 lat w szkoln ictw ie, ostatnio z a ś  przed wojną był 
Instruktorem M inisterstw a W R iO P. L. D o łżyck i obejmuje na studium 
w ykłady z dydaktyki i metodyki nauki rysunków , historię metod nau­
cza n ia , sem inaria oraz w sz y stk ie  c z y n n o ś c i zw iązan e z kierownic­
twem tego studium""*2,

W tym c z a s ie  L. D o łżyck i organizuje p ierw sze w P o ls c e  O gni­

sk o Kultury P la s ty c z n e j; zo sta je  te ż  je go  dyrektorem. Do programu 

d ziałaln ości tej placów ki w prow adza w ykłady popularno-naukow e, 

które g ło sz ą : prof. T .  Dobrow olski, dr H. Blum, prof. C z . R z e p iń ­

ski i inni.

Przem aw iając na inauguracji O gn iska  Kultury P la sty cz n e j w 

Krakow ie, L. D o łżyck i pod kreślił wielki wkład Pań stw a w kształto­

w anie nowej kultury narodowej: * 33

Pism o znajduje s ię  w ankiecie osobow ej -  archiwum A S P  
w Krakow ie,

33 Pism o znajduje s ię  w an kiecie osobow ej — archiwum A S P  
w Krakow ie.



"S p r a w a  sz tu k i je s t  n ie z w y k le  w ażn ym  czyn n ik iem  w k s z ta ł­
ce n iu  1 ro zw oju  s p o łe c z e ń s tw a . W  o b e c n e j trudnej sy tu a c ji, k ie d y  
kraj p o d n o si s ię  z  p o ż o g i w o je n n ej, o d b io rca  p o trze b u je  sztu k i  
o ra z  o b co w a n ia  z  n ią  w e  w s z y s tk ic h  je j p r ze ja w a ch , U  sa m ego  
zara n ia  n ie p o d le g ło ś c i otw arto A k a d em ie 1 W y ż s z e  S z k o ły  P la s t y c z ­
n e. U rucham ia s ię  te ż  L ic e a  i O g n is k a  P la s t y c z n e . C elem  O g n is k  
P la s t y c z n y c h  je s t  w y k s z ta łc e n ie  n o w e g o  o d b io r cy  sztu k i. N a le ż y  
d ą ż y ć  do te g o , a b y  ty c h  O g n is k  b yło  c o r a z  w ię c e j, a b y  sk u p ia ły  
c o r a z  w ię k s z e  r z e s z e  d z ie c i, m ło d z ie ż y  i d o r o s ły c h " 3 4 .

W sw ym  w y stą p ie n iu  L. D o łż y c k i z w r a c a ł s ię  ta k ż e  d o  p e d a ­

g o g ó w  zatru d n io n y ch  w  O g n is k a c h  P la s t y c z n y c h , p o d k r e ś la ją c , iż  

ich  p r a ca  je s t  b a rd z o  c ię ż k a ,.p io n ie r s k a ; k szta łtu ją  bowiem  n ow e­

g o  o d b io rcę , w y ch o w u ją  lu d zi, k tó rz y  b ę d ą  rozu m ieć i o d cz u w a ć  

sz tu k ę  o r a z  p o tr ze b ę  w ytw a rza n ia  dóbr kultury n arod ow ej na b a­

zie  kultury lu d ow ej.

Z okresu krakowskiego zachowały się materiały rękopiśmienne 
L, Dołżycklego (wykłady, referaty). Ich autor wypowiada się na te­
mat Organizacji szkolnictwa, a także szerokiego upowszechnienia 

sztuki.
W jednym  z  referatów  czy ta m y :

"Problem  sz tu k i w  s z k o le  je s t  o d  lat s ta le  p o r u s z a n y . P is a ło  
s ię  n a ten  temat w ie le , a  m ięd zy  innymi O rm a zo w std , P ik , M iter a. 
Ju ż  w  k la s a c h  n iż s z y c h  pow inn o ze tk n ą ć  s ię  d z ie c k o  z e  s z tu k ą  
n a jle p s z e g o  gatunku. W ła śn ie  d z ie c k o  ma b a rd z o  p la s ty c z n ą , łatw ą  
do u rob ien ia  i b a rd z o  c h ło n n ą  p s y c h ik ę . A  w ię c  w  p ierw szym  r z ę ­
d zie  p o d r ę cz n ik i s z k o ln e  n a s z k ic o w a n e  p r z e z  p e d a g o g ó w  w inny  
b y ć  o p ra co w a n e  p r z e z  artystó w -literató w  a  ilu strow an e i p o d a n e  
g ra ficz n ie  p r z e z  a r ty stę -g r a fik a . S z k o ła  pow inna d a ć  d z ie c k u  to 
o to c z e n ie  w y sm a k o w a n e , k tó re g o  z  r e g u ły  n ie  ma w  domu i z e ­
tknąć g o  b e z p o ś r e d n io  z  dziełam i sz tu k i i sz tu k i u ży tk o w ej, d zie ­
łami p rze m y słu  a r ty s ty c z n e g o  i ch ału p n ictw a re g io n a ln e g o . Pam iętaj­
m y, ż e  tylko znikom y o d s e te k  s p o łe c z e ń s tw a  p o ś w ię c a  s ię  twór­
c z o ś c i ,  r e s z ta  to je d y n ie  k o n su m en ci, a  nie p r o d u c e n ci sztu k i. D la ­
te g o  n auk a o d  p o c z ą tk u  m usi zm ierza ć do w yro b ien ia  sm aku -  do  
w yrob ien ia  zn a w stw a . A  w ię c  nie n a u k a  ry so w a n ia , śp iew a n ia  i pi­
sa n ia  a le  n au k a p a trze n ia , s łu ch a n ia  i o ce n ia n ia  s ło w a " 3 5 .

W ram ach u p o w sz e ch n ia n ia  sztu k i kontaktuje s ię  z  Kuratorium  

O k rę g u  S z k o ln e g o  i o r g a n iz u je “ W y sta w ę  S z tu k i D z ie c k a " . Ja k  sam  

p is z e , celem  tej a k cji b yło  "z e tk n ię c ie  s ię  z  szero k im i m asam i n a u -

Fra gm en t r ę k o p isu , k tóry zn ajd u je s ię  w p o sia d a n iu  p. Ireny  
P a s z k ie w ic z .

35 Fragm en t m ateriałów  ręk o p iśm ien n y ch  b ę d ą c y c h  w p o s ia d a ­
niu p. Iren y P a s z k ie w ic z .



c z y cle lstw a  zain tereso w an ego  nauczaniem  rysunku w szk o ła ch  
36

o g ó ln o k szta łcą cych " .  W ysuw a rów nież projekt zorganizow ania kon­

ferencji dla n a u czy cie li, p o łą czo n ej z  kursem  dokształcającym ,

W roku 1 9 4 7  w P W S S P  we W rocław iu L. D o łżyck l w y g ła sz a  

w ykład "O hermetyzmie sztu ki”. P o r u s z a  spraw ą upow szech n ien ia  

sztuki w śród  sz e r o k ich  m as. Problem  ten w ydaje s ię  b yć s z c z e ­

gólnie istotny, biorąc pod uw agą kształtow anie sią  now ego stylu  

ż y c ia  po w ojnie. U bolew a s z c z e g ó ln ie  nad niew ielką liczb ą  zo rga ­

nizow anych tzw . "O gn isk  Kultury P la sty cz n e j"  oraz nad ich  p rze­

znaczen iem  tylko dla o só b  zain teresow anych  sztu k ą , a w iąc tym 

samym -  dla n ieliczn ych . D o ch o d zi do w niosku, iż u p o w szech n ie­

nia sztuki m ogłaby sią  podjąć jedynie taka instytucja, która w ych o ­

wuje c a łe  sp o łe cze ń stw o , a w iąc szk o ła  o gó ln o k szta łcą ca  i w s z y s t­

kie typ y liceum.

Oto co  p is z e  na ten temat:

"W program ie tych  s z k ó ł pow inny istnieć takie przedmioty, jak 
"R y su n ek  1 w iadom ości o sztu ce " oraz "Roboty ręczn e", Przedm io­
ty te m uszą p o sia d a ć  odpow iednio przysto so w a n y program , ułożony  
p r ze z  sp e cja ln e  kom isje, a  nauczaniem  powinni zająć sią sp e cja l­
nie przygotow ani n a u c zy cie le . W program ach tych  przedmiotów na­
le ż y  zw rócić u w agę na w iadom ości z  d zied zin y  plastyki, jak na 
działanie natury tech n iczn ej, bo celem  n au czan ia  tych przedmiotów  
w sz k o le  je st nie tyle przygotow anie zaw odow e, ile w ychow anie  
w zrozum ieniu i potrzebie ż y c ia  ze sztu ką. U czn ió w  w iąc n ależało­
by k szta łc ić  w kulturze w idzenia, które ma im ułatwić zrozum ienie  
d zieł sztuki. Zrozum ienie to winno b yć poparte znajom ością  rozwo­
ju sztuki i historią przem ian form sztuk p la sty czn y ch  w z a le ż n o ści  
od epoki i kultury form środ ow iska. W iadom ości teoretyczn e popar­
te być winny p rze z  ćw icze n ia  praktyczn e traktowane jako środek  
zap ozn an ia sią  z  problemami, z  jakimi boryka sią  k ażd y twórca".

I dalej autor p is z e :

"O glądanie i omawianie w ybitnych przykładów  z d zied zin y  sztu ­
ki winno d ać przykład ró żn ych  sp o so b ó w  interpretacji artystyczn ej. 
M inisterstw o Kultury i S ztu k i winno zają ć sią  organizowaniem  w y­
staw ob jazdow ych  odpowiednio zorgan izo w an ych , to je st d ających  
pew ne c a ło ś c i (n p. sztu ka o k resu  rom antycznego, rea listy czn ego , 
im p resjo n isty czn eg o ). W ydaje sią , ż e  je s t  to jedyna w łaściw a droga

Fragm ent w ypow iedzi artysty w yjęty z je go  listu (w ła sn o ść  
p. Ireny P a s z k ie w ic z ) .



p r z e z w y c ię ż e n ia  herm etyzm u a  p r z e z  to za in te re so w a n ia  s z tu k ą  
s z e r o k ic h  m a s"3 ^ .

Ja k  w id a ć , sp ra w a  u p o w sz e ch n ie n ia  sztu k i je s t  dla L, D o łż y c -  

k ieg o  s z c z e g ó ln ie  w a żn a . U b o lew a  n a d  tym, iż  kultura p la s ty c z n a  

w  P o ls c e  je s t  tak płytko z a k o r z e n io n a  a  z a in te re so w a n ie  sp o łe ­

cz e ń s tw a  p la s ty k ą  -  znikom e. P o le p s z e n ie  sy tu a c ji w id z i. w  o rga ­

nizow aniu  O g n is k  K u ltu ry  P la s t y c z n e j, w y sta w , w ykład ó w , p o g a d a ­

n ek , a  p r z e d e  w szystk im  w rozw oju  s ie c i  s z k ó ł  a r ty s ty c z n y c h  o 

sz e r o k ie j s p e c ja liz a c ji, k s z t a łc ą c y c h  -  w e d łu g  n ie g o  -  w ta k ich  . 

d z ie d z in a c h  jak : r z e ź b a , r z e ź b a  m onum entalna, r z e ź b a  u żytk o w a, 

r z e ź b a  g a la n tery jn a , m alarstw o, m alarstw o teatraln e, m alarstw o d ek o ­

r a cy jn e , gra fik a , grafika rep ro d u k cyjn a , liternictw o, d r u k a r stw o ,. ar­

ch itektura, architektura w n ętrz, architektura o gro d ó w , ceram ik a, 

m etalo p lastyk a, galan teria  d rzew n a .

W s w y c h  w y stą p ie n ia c h  L . D o łż y c k i o p o w iad a ł s ię  z a  zm ianą  

struktury s z k ó ł  p rze m y słu  a r ty s ty c z n e g o  o r a z  p rze b u d o w ą  ich  pro­

gram u. P o d k r e ś la ł te ż , iż  z  te g o  typ u  s z k ó ł  m ają w y c h o d z ić  r z e ­

m ieśln icy  w y k s z ta łc e n i a r ty s ty c z n ie , tzn. ta c y , k tó rz y  oferu ją  naj­

le p s z y  ga tu n ek  d a n e g o  rze m io sła , lu d zie  a u te n ty czn ie  zdoln i do  

p o d n o s z e n ia  poziom u a r ty s ty c z n e g o  w y tw ó r c z o ś c i p rzem ysło w ej.

R ó w n o c z e ś n ie  tw ierdzi:

" S z k o ły  a r ty s ty c z n e  nie m ogą b y ć  ja k  d o ty c h c z a s  szk o łam i 
w s z e c h p la s ty k i z  am bicjam i akadem ii, a le  m u s zą  b y ć  szko łam i r z e ­
m ieślników , opartym i n a  z a s a d z ie  id e a ln y ch  w arsztatów , zarów n o  
pod w zględ em  tech n iczn ym , ja k  i p ra k ty czn ym "3 8,

W s w y c h  w y k ła d a c h  i refera ta ch  1* D o łż y c k i niejednokrotnie  

p o d k r e śla ł rolę M in isterstw a  K u ltu ry  1 S z tu k i i referatów  zajm ują­

c y c h  s ię  p o s z c z e g ó ln y m i działam i kultury i sztu k i w  k ształtow an iu  

o d b io rcy . Z w r a c a ł u w a g ę  n a  k o n ie c z n o ś ć  u k o ń c ze n ia  studiów  p la s ­

ty c z n y c h  p r z e z  lu d zi z a jm u ją cy ch  s ię  s z tu k ą  i zatru d n io n ych  na  

w y ż s z y m  s z c z e b lu :

Z a c h o w a ły  s ię  fragm enty referatu "O h er m ety zm le sztu ki"  
( w ła s n o ś ć  p. Iren y  P a s z k i e w ic z ) .

3 S  Fra gm en t m ateriałów  ręk o p iśm ien n y ch  (w ła s n o ś ć  p. Ireny  
P a s z k ie w ic z ) .
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"Idzie o to, a b y  tam, g d z ie  je s t  lub powinna b yć sztu k a, była  
ona napraw dę, a b y  tzw . inteligent nie śm iał b e z  w stydu o sobie  
p o w ied zieć, ż e  na s z tu c e  s ię  nie zna"3 9 .

A r ty ści winni zajęć..k iero w n icze  m iejsce w fabrykach przedmio­

tów co d zien n eg o  użytku, a  ich g ło s  powinien być d ecy d u ją cy , je ż e ­

li ch o d zi o fu n kcjon aln ość 1 estetyk ę w yrobów . N a le ży  tępić pokąt- 

n ych  producentów  p se u d o sztu k i, g d y ż  maję oni zgubny wpływ na 

kształtow anie gustów  sz e r o k ie g o  k ręgu  odbiorców . A r ty ś c i -  produ­

c e n c i d zieł sztuki winni łę c z y ć  s ię  w zw ięzki lub c e c h y  w oparciu  

o Izb y  S ztu k i celem  och ron y sw y ch  praw i przyw ilejów . Członkiem  

zw lęzku  lub c e ch u  m ógłby b y ć  człow iek p o sia d a ję cy  prawo w yko­

nyw ania zaw odu. P o r u s z a ję c  spraw ę k szta łcen ia  plastyków  w okre­

s ie  powojennym  L. D o łżyck i stw ierdza, ż e  nie uświadom iono sobie  

je s z c z e ,  ja k ę  rolę ma spełn iać zaw ód plastyka. C z y  ma on być  

uprawianiem tzw . sztuki c z y s te j, c z y  też  użytkow ej.

W obec p o ru szo n y ch  spraw  L. D o łży ck i proponuje nowe rozw ią­

zanie. P r z e d e  w szystkim  o k reśla  z n a cze n ie  p ojęcia  "plastyk": "Ma

to b yć twórca o b ezn an y z zakresem  sztuki c z y s te j, upraw iający
40jedn ą lub w ięcej s p e cja ln o ści z  za k resu  sztu ki użytkow ej" . Pro­

ponuje utw orzenie sp e cja ln e g o  studium p rzy  P W S S P , którego ab so l­

wentów poddano by ś c is łe j se le k cji m ającej na celu  uchw ycenie  

praw dziw ych talentów. W yelim inowane o s o b y  miałyby m ożność przej­

ś c ia  do dwuletniej S z k o ły  M istr z ó w ,. której program obejmowałby 

studia z za k re su  m alarstwa, rze źb y , grafiki artystyczn ej oraz sto ­

ją c e  na w ysokim  poziom ie w ykłady z  za k resu  filozofii sztuki, este ­

tyki o ra z zagad n ień  zw ią za n ych  z  rozwojem plastyki. S z k o ła  tego  

typu winna d yspon ow ać d obrze w yposażonym i pracowniam i, p rze zn a ­

czonym i do użytku niew ielkiej licz b y  studentów. Dwuletnie studium 

w S z k o le  M istrzów  k o ń czy ło b y  s ię  d a ls z ą  elim inacją, której celem  

byłby w ybór o só b , m ających studiow ać za gran icą  w sp ecjaln ie  dla 

nich zo rgan izo w an ych  placów kach . K o s z ty  studiów pokryw ałoby p a ń - * 40

3Q .
Fragm ent materiałów rękopiśm iennych (w ła sn o ść  p. Ireny 

P a s z k ie w ic z ) ,

40 Fragm ent materiałów rękopiśm iennych (w ła sn o ść  p. Ireny 
P a s z k ie w ic z ) ,
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stw o. P la c ó w k i te zn a jd o w a ły b y  s ię  w  P a r y ż u  1 w  R z y m ie , g d z ie  

stu d iu ją cy  -  p o d  kierunkiem  w yb itn ych  p la s ty k ó w -p e d a g o g ó w  -  u zu ­

pełn ialib y s w e  w y k s z ta łc e n ie , z w ie d z a ją c  m u zea i w y sta w y  sztu k i. 

P la s t y c y  c i z n a le ź lib y  tam -  p o z a  o p ie k ą  p e d a g o g ic z n ą  -  indywi­

dualne p ra co w n ie, w k tó ry ch  m ogliby tw o rzy ć  sa m o d zieln ie. R am y  

tak n a k r e ś lo n e g o  plan u  w in n y b y ć  o p ra co w a n e p r z e z  z e s p ó ł  fach ow ­

có w  zarów n o p o d  w zgląd em  o rga n iza cy jn y m , jak  i program ow ym .

W d a lszym  c ią g u  w y p o w ied zi L. D o łż y c k i p r ze d sta w ia  b a rd zo  

w a żn y  problem  k s z ta łc e n ia  p la s ty k a -p e d a g o g a . -P o d k r e śla , iż  nau ­

c z y c ie l  p la sty k i to nie tylko p ro p a gato r  sztu k i, a le  te ż  w ych o w aw ­

c a , o n a jw y ż s z y c h  w  tym z a k r e s ie  k w a lifik acja ch , p rzy g o to w a n y  

do p ełn ien ia  s w e g o  za w o d u  w u c z e ln i, takiej jak  np. A S P ,  p r z e z  

p ro feso ró w  sta n o w ią c y c h  d z iś  n a jw ię k s z y  autorytet w  s z tu c e . P e d a ­

g o g  taki w inien p r a co w a ć  w  s z k o ła c h  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h , p r z e z  

które p r z e c h o d z i c a łe  s p o łe c z e ń s tw o , i d la tego  je s t  to je d y n a  dro­

g a , p r o w a d zą ca  do u p o w sz e ch n ie n ia  sztu k i w śr ó d  n a js z e r s z y c h  

w arstw . P la s t y k -p e d a g o g  w inien u k o ń c z y ć  od pow ied nie studium, 

istn ie ją ce  p rzy  P W S S P ,  k tó re go  program  z o s ta łb y  u ło żo n y  p r z e z  

s p e c ja ln ą  kom isją.

L. D o łż y c k i po stu lu je  ta k ie  w yd aw an ie pism a fa ch o w e g o , które­

g o  tr e ś ć  sta n o w iły b y  za g a d n ie n ia  d o ty c z ą c e  sz k o le n ia  a r ty s ty c z ­

n eg o . Ma łam ach  te g o  pism a m ogliby s ię  w yp o w ia d a ć i d zie lić  do­

św ia d czen ie m  w ybitni p e d a g o d z y  p r a c u ją c y  w szk o ln ictw ie  arty­

styczn y m . S tw ie r d za  ró w n ież, iż  w arto b yło b y  p o m y śle ć  o piśm ie  

m łodzieżow ym  zajm ującym  s ię  zagad n ien iem  p la sty k i, a red a go w a ­

nym p r z e z  sa m ą  m łod zież.

W o k r e s ie  pow ojennym  L, -D o łż y c k i publikuje n a  łam ach k w a r-
4 1talnika " S z k o ła  A r ty s ty c z n a "  .  C z ę s te j ja k o  m alarz, p o w ra ca  d o  

problem u praw id łow ego rea lizo w a n ia  nauki m alarstw a w  L ic e a c h  

T e c h n ik  P la s ty c z n y c h . W ed łu g L . D o łż y c k ie g o :

L. D o łż y c k i, N a u c z a n ie  m alow anie w lic e a c h  p la s ty c z n y c h ,  
" S z k o ła  A r ty sty c z n a "  1 9 5 6 , nr 2 -  3 , s . 82 .
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"N auka rysow ania p o lega  na wyrobieniu w u czn iach  umiejętno­
ś c i  ustalenia stosunków , jakie z a c h o d z ą  m iędzy formą przedmiotów, 
a malowanie na ustaleniu stosunków  barw nych m iędzy barwami po­
s z c z e g ó ln y c h  przedmiotów o ra z zmian, jakim u lega ją  te barwy pod  
wpływem św iatła, w zajem nego są sie d ztw a , oddalenia itp."* 4 .

L. D o łżyck i pod kreśla  też rolę korekty oraz prawidłowego  

utrwalania naw yków  1 um iejętności:

"Od p e d a g o g a  w ym aga s ię  utrwalenia um iejętności i nawyków, 
co  u zysk u jem y p r z e z  pam ięciow e pow tórzenie w iadom ości i umiejęt­
ności* K orekta nie m oże b yć prow adzona metodą nauczan ia, a je­
dynie m etodą pytań i odpow iedzi, tak, a b y  student c z y  u cz e ń  sam 
błąd za u w a żył i sam obm yślał je g o  likw idację"4 3 .

A  oto w spom nienia p rzy ja cie la  L. D o łżyck iego ”, prof. К . H an u-

sz a :

"Prof. L, D o łży ck i bardzo lubił g ó ry  i m orze. K ie d y  stan jego  
zdrow ie nie pozw olił na w yja zd y  do Z ak o p a n ego , p rzy je żd ża ł do 
n as do Orłowa na w ak acje  letnie. W Orłowie w m iesiącach  letnich  
M inisterstw o Kultury, G łó w n y Z a rzą d  S z k ó ł A rty sty czn ych  u rządzi­
ło ku rsy dla n a u czy cie li, a szk o ła  organizow ała w c z a s y  dla pra­
cowników M inisterstw a i profesorów  S z k ó ł  A rty sty czn ych . Eyw ali 
w tym c z a s ie  m ałżeństw o C y b iso w ie , prof. C z . R zep iń sk i, W asilkow­
sk i, E . K u r zy ń sk l i wielu innyctu O dbyw ały s ię  plenery i d ysk u sje  
na tematy zw iązan e z e  sztu k ą "4 .

W G  d y n i-C  rło w i e  L, D o łżyck i prow adził k u rsy  dla n a u czy cie ­

li s z k ó ł śred n ich . Z  teg o  o k resu  zach o w a ły  s ię  zd jęcia  oraz no­

tatki prow adzone p r ze z  artystę. D o ty c zą  one sp o so b u  interpretowa­

nia program u; zaw ierają nawet s z k ic e  jedn ostek m etodycznych i 

p ro p o zycje  pom ocy naukow ych. Jed n a z notatek traktuje o możli­

w o ścia ch  w ykorzystan ia  w ycinanki,

L. D o łżyck i -  w ytrawny kolorysta zajmuje s ię  problemem po­

w staw ania obrazu, a ta k że  posługiwaniem  się  różnymi technikami 

malarskimi. W iele p is z e  o farbach, spoiw ach m alarskich, podobra­

ziach, S z c z e g ó ln ie  dużo p is z e  o tech n ice akw arelow ej, poniew aż
45ma ona du że zasto so w a n ie  w sz k o ła c h  .

Tam że.

4 "* T a m że.

44 Fragm ent wspom nień prof, К . H an u sza.

4  ̂ Notatki czyn io n e p rze z  L. D o łżyck ieg o  na temat gatunków  
farb, spoiw m alarskich itp. zacho w ały  się  u p. I. P a sz k ie w ic z .
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W roku 1 9 5 9  L. D o łż y c k i p r z e c h o d z i na em eryturą i o sie d la  

s ię  w P s z c z y n ie .  P r a c u ją c  nadal ja k o  p ro feso r kontraktow y, pro­

w adzi katedrą m alarstw a w Pili! k ra k o w sk ie j A S P  w  K a to w ica ch . 

W 195 2 r. z o sta je  po w o łan y do pełn ien ia  funkcji d ziek a n a  W yd zia­

łu G rafiki P ro p a g a n d o w ej w  K a to w ica ch .

S w ą  p ra cą  d y d a k ty c zn ą  o ce n ia  n a stę p u ją co :

" P r a c ą  d y d a k ty c zn ą  b ard zo  lubią. K o n ta k t z  m ło d zieżą  trzym a  
mnie c ią g le  w  ś w ie ż o ś c i , nie p o zw a la  z a s k le p ić , pow oduje s z u k a ­
nie r ó żn y ch  ro zw iąza ń . W p r a c y  p e d a g o g ic z n e j uw ażam , ż e  bar­
d zo  w a żn y  je s t  mój rozw ój o s o b is ty , g d y ż  p r a c a  moja i studentów  
w ja k iś  s p o s ó b  łą c z y " 4 .

W roku 1 9 6 5  L. D o łż y c k l o rga n izu je  w ysta w ą  ju b ile u szo w ą  

(o sta tn ią ) na zam ku w  P s z c z y n ie .  W "T ryb u n ie R o b o tn iczej"  uka­

zuje s ią  artykuł S .  G a d o m sk ie g o  pt. "Portret a rtysty", w  którym

autor tak p is z e :

"D o sto jn y  wiekiem  -  m ło d zień czy  u sp o so b ien iem  i tem peram en­
tem, zajm u jący w  h istorii p o ls k ie g o  m alarstwa z a s łu ż o n ą  p o z y c ją  i 
je d n o c z e ś n ie  tw o rz ą cy  w s p ó łc z e s n ą  sztu k ą  dnia d z is ie js z e g o , s z a ­
n ow any p ro feso r, z w ią za n y  se rd e czn y m i stosunkam i z e  swymi w y­
chow ankam i -  ic h  s t a r s z y  k o le ga . N e sto r  p lastyk ó w  ś lą s k ic h  Leon  
D o łż y c k i"* 4 7 .

I dalej:

" P r a c a  p e d a g o g ic z n a  tak p o ch ło n ę ła  L, D o łż y c k ie g o , ż e  n igd y  
sią  je j nie w y rze k ł, ż e  sw ó j c z a s  d zie lił p o m ięd zy  tw ó r c z o ś ć  1 
k sz ta łc e n ie  lic z n y c h  p o k o leń  artystów , w k ła d a ją c  w nie nie tylko  
zap a ł, a le  s e r c e  i d o ś w ia d c z e n ie "4 8 .

O c e n a  w ła sn e j p r a c y  L. D o łż y c k ie g o  znajd u je s ię  w te c z c e  
o so b o w e j, w archiwum A S P  w  K ra k o w ie .

47 G a d o m sk i S . ,  P o rtret a rty sty , "T ryb u n a  R o b o tn icza " 1 9 5 6 ,
nr 53 .

4 8 T a m ż e .
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